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Prezes Rady Ministrów tow . Piotr Jaroszewicz z  w izytą w elektrowni

Słuszne postulaty
załogi będą rozpatrzone

W  dniu 8 marca br. w  Elektrowni „Kozie­
nice” przebywał prezes Rady Ministrów 
tow. PIOTR JAROSZEW ICZ, któremu towa­
rzyszyły władze wojewódzkie z I sekretarzem 
K W  PZPR  w  Radomiu tow. JANUSZEM  PRO- 
K O PIAK IEM  na czele, a także ministrowie: 
energetyki i energii atomowej —  tow. A N ­
DRZEJ SZO ZD A  oraz budownictwa i materia­
łów budowlanych —  tow. A D A M  GLAZUR . 
Premier zwiedził elektrownię zapoznając się 
z newralgicznymi obiektami i problemami 
wynikającymi z ich eksploatacji, a także za­
poznał się z przebiegiem prac budowlano- 
montażowych prototypowych bloków 500 MW.
Następnie tow. Piotr Ja- inwestora, generalnego wy- 

roszewicz spotkał się z konawcy i podwykonaw- 
przedstawiciełami załóg ców. W  czasie dyskusji

poruszonych zastało w iele 
istotnych zagadnień wiążą­
cych się z zapewnieniem 
terminowej realizacji pięć­
setek i dalszym maksy­
malizowaniem produkcji 
energii elektrycznej. Bu­
downiczych elektrowni pd 
chwili osiągnięcia i mocy 
przez blok IX  dzieli już 
tylko 180 dni. Wprawdzie 
budowa już w  1977 roku 
została przygotowana do 
koncentracji prac, nie 
mniej jednak istnieje jesz­
cze szereg nierozwiązanych 
problemów, które mogą 
w  przyszłości utrudnić ich 
realizację. Dyrektor gene­
ralnego wykonawstwa inż. 
Józef Zieliński charaktery-

W  trakcie zwiedzania nastawni bloku 200 M W  tow. Piotr Jaroszewicz zapoznał się
z raportem dziennym.

Fot. K. T RYPUC

żując stan gotowości do 
podjęcia decydującej fazy 
uruchamiania prototypo­
wych bloków stwierdził, że 
wśród załogi istnieje od­
powiedni klimat zaangażo­
wania i zrozumienie rangi 
i ważności przedsięwzięcia, 
które obok dużej wiedzy 
fachowej będą decydowały
0 pomyślnym przebiegu 
prac. Dla zapewnienia jed ­
nak pełnej niezawodności 
podejmowanych działań 
koniecznym jest doprowa­
dzenie do przestrzegania 
harmonogramów dostaw, 
zwiększenia wyposażenia 
w  maszyny i urządzenia
1 terminowego dostarczania 
surowców i  materiałów. 
Przedsiębiorstwa współ­
pracujące przy budowie 
siłowni szczególnie dotkli­
w ie  odczuwają kłopoty 
wynikające z braku odpo­
wiednich ilości i asorty­
mentów stali, zbrojeniowej, 
złej jakości i za małej 
ilości kruszywa, braku 
części zamiennych do beto­
niarek i samochodów do 
przewozu masy betonowej. 
Są to postulaty przemyśla­
ne, zgłoszone przez załogę 
w  wyniku cotygodniowych 
narad produkcyjnych, bo 
jak powiedział brygadzista 
z Beton-Stalu Sylwester 
Umiastowski.

—  W iemy co zrobić i jak 
zrobić: jest zapal i atm o­
sfera —  potrzebna jest nam 
jednak niewielka pomoc, 
która przyśpieszy wykona­
nie zadań.

Zabierając głos premier 
PIQTR JAROSZEWICZ  
stwierdził, że z chwilą 
rozpoczęcia budowy Elek­
trowni „Kozienice”, a 
zwłaszcza jej bloków 500 
megawatowych energetyka 
polska weszła w  nową fa­
zę rozwoju. Elektrownie 
II generacji stanowić będą 
w przyszłości podstawę 
produkcji energii elek­
trycznej w  oparciu o wę­
giel kamienny i są poligo­
nem doświadczalnym dla

(Dokończenie na str. 2-ej)

M nie te ż  stać na więcej i lepiej

Pierwsze zgłoszenie 
do współzawodnictwa

W  odpowiedzi na apel 
pracowników „W altera” , 
zgłoszony p rzez ’ nich na 
I I  W ojewódzkiej K on fe­
rencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR , załoga 
Elektrowni „Kozienice” i 
grupa remontowa Zakładu 
Remontowego Energetyki 
w  Lublinie podjęły zobo­
wiązanie skrócenia czasu 
remontów kapitalnych 
trzech bloków 200 M W  
o 12 dni w  stosunku do 
zatwierdzonego planu re­
montów. Jest to jedno­
znaczne z dostarczeniem 
gospodarce krajowej do­
datkowo 50.000 MhW 
energii elektrycznej o war­
tości 8800 tys. zł. Załogi te 
zobowiązały się także pod-r 
nieść jakość dokonywa­
nych remontów, by ich w y ­
soki poziom gwarantował 
obniżenie o 10 proc. ilości 
awarii w  okresie dwóch 
miesięcy od remontu.

Już po raz kolejny w y ­
próbowana i  dobrze pra­

cująca załoga elektrowni 
dowiodła, że na ludzi z 
Kozienic można liczyć, że 
nie zawiodą w  sytuacji, 
gdy tak potrzebny jest 
każdy megawat i każdy 
sprawnie działający blok. 
W prawdzie najtrudniejszy 
okres i największy, szczy­
towy pobór mocy ma 
energetyka za sobą, ale 
trzeba zdawać sobie spra­
wę z tego, że następujący 
rozwój gospodarki i  wzra­
staj ące uprzemysłowienie 
kraju wymagać będą no­
wych, większych mocy. 
Jest to w ięc zobowiązanie 
podwójnie cenne —  z jed ­
nej strony dowodzi olbrzy­
miego zaangażowania po­
dejmujących je  pracowni­
ków  w  realizację zadań 
przed nim i stojących, 
z drugiej zaś —  daje kon­
kretne, wym ierne efekty, 
liczące się w  gospodarce 
kraju. . ,

t.

Z b u d o w y  III e ta p u

Najpilniejszy 
montaż koiła

Z
Opowiadał m i kiedyś pewien 

inżynier o swojej nauce w  war­
sztacie -u mistrza fachu ślusar­
skiego. Podjął tę naukę, by 
w  okresie okupacji uchronić się 
przed wyw iezieniem  na roboty 
do Niemiec. Dla jego wspomnień 
charakterystyczne było jedno — 
mistrz to był człowiek, który 
wymagał bezwzględnego posłu­
szeństwa, dobrej —  na miarę — 
roboty (zły detal uczeń musiał 
wykonać po godzinach pracy i na 
własny koszt) i  utrzymania 
W ładzie i porządku narzędzi 
i stanowiska pracy. Ow  inżynier 
stwierdził Wltedy —  to była 
szkoła, jaką zapamiętałem na 
całe życie i dlatego teraz szcze­
gólnie reaguję na wszelkie prze­
jaw y oaarnotrawstwa, bałaga- 
niarsłwa i braku dyscypliny. 
Może metody tej nauki nie od­
powiadają współczesnym poję­
ciom o pedagogice zawodowej, 
ale jakże były one skuteczne!

—oOo—

Wielokrotnie prasa i radio in ­
formowały o kolejnych osiągnię­

ciach budowniczych i załogi 
elektrowni. W ielokrotnie dawa­
liśmy przykłady dobrej roboty, 
podejmowania cennych inicjatyw 
i zobowiązań, wielokrotnie 
wreszcie nie zawiedliśmy w  naj­
trudniejszych momentach. Lu ­
dziom z placu budowy można 
z powodzeniem — bez obaw po­
pełnienia omyłki —  przypisać te 
wszystkie cechy, ktpre charakte­
ryzują dobrą robotę. N ie może 
to być jednak przyczyną samo- 
uspokojenia i zadowolenia z tego, 
co już zrobiliśmy. Ciągle bowiem 
musimy pamiętać o jednym — 
nie dać się wyprzedzić innym to 
znaczy stasować postęp tech­
niczny, pracować zgodnie z tech­
nologiami i zawartymi umowami 
terminowymi. N ie  dać w yprze­
dzić innym — to najogólniej 
rzecz biorąc — wzmagać dyscy­
plinę wykonania każdego zada­
nia.

— oOo—

W  ciągu dwóch miesięcy jak ie 
minęły od początku roku w  Be- 
tan-Stalu zarejestrowano 11.535

godz. absencji. Oznacza to, że 
każdy z pracowników musiał za 
swoich niezdyscyplinowanych 
kolegów, opuszczających pracę 
bez usprawiedliwienia, wykonać 
ich zadania, a w ięc musiał pra­
cować z w iększym  wysiłkiem. 
Oznacza to także, że pewna część 
zadań nie mogła być zrealizowa­
na i powstawały w  związku z tym 
określone kłopoty i nasilenie 
prac przy końcu okresu sprawo­
zdawczego. Jest to także równo­
znaczne z tym, że do naszych 
kieszeni wpłynęło mniej pienię­
dzy, a w ięc w  mniejszym stop­
niu mogliśmy zaspokoić nasze 
potrzeby. Podobnie rzecz się 
przedstawia z absencją choro­
bową. Nie kwestionuję absolut­
nie prawa i słuszności otrzym y­
wanych przez pracowników 
zwolnień lekarskich. Człowiek 
chory musi być otoczony opieką, 
musi .mieć możliwość poprawcy 
stanu zdrowia nawet jeże li wy­
maga to długiej przerwy w  pra­
cy. Są jednak wśród nas ci, dla 
kitórych zwolnienie jest okazją 
do podreperowania własnego 
(Dokończenie na str. 2-ej)

W pierwszej połowie 
lutego mrozy pokrzyżo­
wały plany budowniczych, 
uniemożliwiając montaż 
konstrukcji i betomłwa 
nie — stąd słaby postęp 
robót przy bloku X . T er­
min zamknięcia i ogrzania 
budynku tego bloku upły­
wa z końcem listopada i 
wymaga ostrego tempa 
robót.

Ostatnio zima stała się 
bardziej łaskawa, co nie 
oznacza końca kłopotów. 
Konieczne jest szybkie 
wykonanie przez „Beton- 
Stal”  fundamentu pod 
turbinę drugiej „p ięć­
setki”  —  otworzy to front 
robót brygadom „Energo­
montażu” . Są i inne po­
wody do pośpiechu. Na 
metalowe szalunki z K o­
zienic czeka, budujące 
podobną elektrownię w  
NRD, Pomorskie Przedsię­
biorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemysłu. Słupy 
pod fundament mają wagę 
30— 60 ton. Ich wykonaw­
com, z produkcji pomoc­
niczej, potrzebna jest suw­
nica i  to przez 16 godz. 
w  ciągu doby. Dotychczas 
jednak stale —  ze zrozu­
miałych względów  —  jest 
angażowana przy montażu 
bloku IX .

Ze względu na termin 
próby wodnej —  koniec 
marca —  największa kon­
centracja robót występuje 
w  części kotłowej, bloku 
IX . Najw ięcej uwagi, po­
święcamy więc pracy Od- 

. ciinka Kotłowego. K ierow ­
nikiem odcinka jest inż. 
Jerzy Piotrowski. K ierow i 
nitkami obiektów inż. inż. 
Marian Bosowski, Euge­
niusz Pastuszko i Aleksan­
der Garas. Całość robót 
spawalniczych prowadzi 
Władysław Sarnowski. Nie 
wymieniamy tych nazwisk 
z czystej* grzeczności, ale 
dlatego, że kierownictwo 
Odcinka ma istotny wkład 
w  usprawnianiu pracy za­
łogi.

Jak wynika z dotychcza­
sowego rozeznania proto­
typ jest nieprzemyślany 
pod względem montażu. 
Przy zachowaniu funkcjo­
nalności urządzeń można 
było bardziej prawidłowo 
ustalić kolejność montażu. 
Szereg kolizji hamuje po­
stęp robót, a ich usuwanie 
pochłania znaczną część

przerobu. N ie można, n ie­
stety, pochwalić w  tvm 
miejscu ani inwestora, ani 
projektantów za skuteczne 
i szybkie interwencje. Usu­
wanie ko liz ji w  fazie pro­
jektowania przebiega — 
najdelikatniej mówiąc — 
opieszale. W  przypadku 
drobnych i mniej istotnych 
poprawek wystarczy pomy­
słowość i  doświadczenie 
pracowników „Energomon­
tażu” , rozwiązanie poważ­
niejszych zagadnień wlecze 
się miesiącami. Dodajmy, 
że dokumentacja zawiera 
szereg elementów niekom­
pletnych, bądź wręcz n ie­
możliwych do zamontowa­
nia —  przemilczano tu np. 
temat zawieszeń całych 
wiązek rur. ■

Do czasu próby wodnej 
kotła trzeba wykonać jesz­
cze ok. 7 tysięcy spawów. 
W ykonywanie tych robót 
przy temperaturze poniżej 
— 8°C nie jest możliwe. 
W  kotłowni —  mimo zam­
knięcia i ogrzania bu­
dynku —  jest zimno. 
W  dniu 21.11. br. nie w y ­
konano ani jednej spoiny 
—  temperatura wynosiła 
— 11°C. Dodatkowo na 
obniżenie temperatury w  
budynku wpłynęło otwar­
cie otworów dla montażu 
wentylatorów młynowych. 
P rzy niepełnym stanie za­
trudnienia, choroby i sy­
tuacje rodzinne uszczuplają 
załogę. K ierownictwo Od­
cinka liczy na zastrzyk 
kadrowy ze strony Dyrek­
cji, tym bardziej, że —  jak 
to formułuje inż. Bosow­
ski —  Odcinek Kotłowy 
był właśnie „lotniskowcem” 
dla całego przedsiębior­
stwa, jeśli chodzi o spawa­
czy.

Ekrany komory paleni­
skowej zmontowane są już 
w  całości. Nasilone roboty 
przy wykonywaniu rur po­
łączeniowych i spawaniu 
pęczka konwekcyjnego. 
Część ciśnieniową kotła 
montuje 14 brygad. Praca 
każdej z nich jest jedna­
kowo ważna, bo decyduje 
o sukcesie. I

Ze względu na w ielk i 
zakres robót na wyróżnie­
nie zasługuje brygada Sta­
nisława Wróblewskiego, 
(Dokończenie na str. 2-ej)
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prac przy budowie i montażu bloku 500 M W  zapoznał Premiera

Słuszne postulaty
załogi będą rozpatrzone

(Dokończenie zc str. 1-ej) 
uruchomienia kolejnej —  
I I I  —  generacji —  atomo­
wej. To  w , jakim  stopniu 
potrafimy wykorzystać ich 
moce produkcyjne — 
stwierdził tow. Jaroszewicz 
— zależeć będzie przede 
wszystkim od jakości ma­
szyn i urządzeń, które bę-

pierwszy pian wysunięte 
powinny być wysokie tech­
nologiczne wymagania sta­
wiane konstruktorom i 
producentom tych urzą­
dzeń. Jest to tym istot­
niejsze, że ponad 60 proc. 
awarii wynika właśnie ze 
złej jakości urządzeń po­
mocniczych.

UZNAN IE , A  SAM A 
ELE K TR O W N IA  JEST 
G ŁÓ W N YM  F ILA R E M  
SYSTEM U ENERGETYCZ­
NEGO.

Na zakończenie swego 
wystąpienia prezes Rady 
Ministrów tow. P iotr Ja­
roszewicz przekazał bu­

dą w  nich uruchomione. 
Szczególną uwagę trzeba 
zwrócić na urządzenia słu­
żące do preparowania i 
spalania węgla, których 
wydajność decyduje o dy­
spozycyjności bloku. Ozna­
cza to w  praktyce, że na

dyrektor Józef Zieliński.

PREM IER PO D KREŚLIŁ 
TAK ŻE , ŻE ZA ŁO G A  
E LEKTRO W N I SWOJĄ 
Z A A N G A Ż O W A N Ą  P R A ­
CĄ, D O ŚW IAD CZEN IAM I 
I  W IED ZĄ NIEJEDNO­
KRO TN IE  JUŻ ZD O BYŁA 
SOBIE ZASŁUŻONE

Fot. K. TR YPU C

downiczym i załodze elek­
trowni życzenia od I  se­
kretarza K C  PZPR  tow. 
EDW ARDA G IERKA, a 
także z okazji Dnia Kobiet 
złożył życzenia wszystkim 
pracownicom.

W  trakcie zwiedzania bloku IX  i X  Prem ier rozmawiał z budowniczymi
i montażystami.

Fot. K. TR YPU C

Na budowach pompowni

Żwir potrzebny jak... woda
Zakończenie pompowni wody chłodzącej 

limituje uruchomienie bloków 500 M W . Jeśli 
nie zawiodą dostawy materiałowe nastąpi to 
za niecałe trzy miesiące. Dotyczy to wszyst­
kich robót prowadzonych przez „Hydrocen- 
trum”. Pompownia drenażowa już pracuje, 
u jej wykonawcy —  pod kierownictwem T A ­
D EU SZA  G ŁOW ICKIEGO  —  budują teraz 
pompownię ścieków deszczowych wraz z obiek­
tami towarzyszącymi. Do zainstalowania pozo­
stało jeszcze sporo sieci wodociągowo-kanali­
zacyjnych.

W roku ubiegłym brak mówi kierownik budowy 
kruszyw i stali spowodo- gdańskiego ptzedsiębior- 
wał znaczne opóźnienie na stwa inż. JAN  PRO RO K

W „Kozienicach” zastoso­
wano pompę stetterowską 

pomopowni wody i kontaktor. Ważna jest nie

budowie. A  to kosztuje.

Przy

i precyzja prowadzenia 
robót. Nurek, posługując 
się metalową prowadnicą,

chłodzącej, w  lipcu 1977 r., tylko jakość betonu, ale 
zacumował niew ielki state­
czek. Po miesięcznej pod­
róży, dotarła nim z Gdań­
ska ekipa Przedsiębiorstwa musi czuwać aby do węża 
Robót Podwodnych i Czer- nie dostała się woda — 
palnych. Jej zadaniem było grozi to rozmyciem betonu, 
doprowadzenie do pom- EDMUND PRUS —  kic- 
powni rurociągów, którymi równik robót podwodnych 

~ wraz ze starszym nurkiem 
ROM ANEM  G E R U LĄ  w y-

połynic zimna woda. Roz 
wiązanie takie było kó 
nieczne ze względu na lo- konali wszystkie podwodne 
kalizację pompowni —  prace spawalnicze i beto- 
przy zrzucie wód podgrza niarskie. Obaj mają w ielo- 
nych. letnią praktykę w  zawo­

dzie. P ierwszy z nich pra- 
Rurociągi wody chłodzą- £0VYa* P rzy budowie i roz- 

cej mają długość 96 i budowie portow po w oj- 
102 m. Operacja ich zato- n‘ e; W ydobywał 
piania była trudna ze statków i _ miny. 
względu na rozmiary od- większą jednak emocją 
cinków. Po zatopieniu po- wspomina spotkanie

wraki 
Z naj-

łączone zostały z grodzami kg sumem, który upar- 
pompowni za pomocą króć- c,e atakował człowieka 
ców, wyposażonych w  be- w  skafandrze. Działo się 
tonowe wsporniki. Osa- to przed kilkoma laty na 
dzenie króćców oznączało Odrze. Wydarzenie relacjo- 
cięcie ścianek Larsena pod n°w a ł Kurier Szczeciński, 
wodą i  szereg podwodnych złowiony przez wod-
prac betoniarskich. N ie niaków w  Kozienicach 
wdając się w  szczegóły ważył „ty lko”  7,5 kg.
techniczne warto podkreś­
lić, że betonowanie w  jed ­
nej grodzy pochłonęło piecznych 
1 000 m3 betonu'.

Metod podwodnego

W  sytuacjach niebez- 
—  a tych pod 

wodą nie brak —  często 
życie nurka zależy od 

be- ekipy pokładowej. Sygna-
tonowania jest kilka — lista GRZEGORZ D E TLAF

przed każdą podwodną 
operacją sprawdza działa­
nie radiotelefonu. Kon­
serwacją sprzętu zajmuje 
się mechanik N A R C Y Z  
SW IECZKO W SKI i k ie­
rownik bazy H IL A R Y  
KRAJEW SKI. W  miejscu 
postoju łączność z lądem 
zapewniają marynarze: 
ZD Z ISŁAW  M IN ARC ZU K , 
JA N  Z A LE W S K I i A N ­
DRZEJ W OJCIECHOW ­
SKI. Obaj nurkowie bar­
dzo wysoko cenią pracę 
kolegów. Najmłodszym 
„członkiem załogi”  jest 
wszędobylska kotka Mica, 
która wtrąca się do wszy­
stkiego i jako maskotka — 
przynosi szczęście.

Czas nagli. Ludzie z 
gdańskiego przedsiębior­
stwa wiedzą, że każdy 
dzień ich postoju kosztuje 
ok. 8000 zł. Zdają sobie 
sprawę, że czekają ich 
dalsze ważne zlecenia. 
Spieszą się. Aktualnie w y ­
cinają przegrody oddziela­
jące komory, utworzone 
wewnątrz rurocigów. K o ­
mory chroniły rurociągi 
przez przypadkowym zato­
pieniem.

Do wykonania pozostało 
obetonowanie połączeń rur. 
Roboty te zahamował brak 
żwiru odpowiedniej ja ­
kości.

Zarówno ekipa z Gdań­
ska jak i załoga „Hydro- 
centrum”  liczą na to, że 
ostatnie uchwały rządowe 
stanowią gwarancję jesz­
cze większego nasilenia 
robót. Z  pewnością się nie 
zawiodą.

(c)

Najpilniejszy 
m ontaż kotła

(Dokończenie zc str. 1-ej)
montująca rurociągi po­
łączeniowe między walcza­
kiem tłocznym, a komorą 
paleniskową. Równie trud­
ne zadanie ma brygada 
Mieczysława Am erka w y ­
konująca samą komorę — 
i to ze względu na skalę 
przedsięwzięcia jak  i ko­
nieczność szybkiego prze-

Z poczuciem dyscypliny
(Dokończenie ze str. 1-ej) 
budżetu zasiłkiem chorobowym 
wypłacanym na podstawie w y ­
sokiej średniej. Są tacy, kótrzy 
pobierając zasiłek równocześnie 
podejmują się wykonania prac 
sowicie opłacanych przez p ry ­
watnego zleceniodawcę. I  znowu 
powtarza się ta sama sytuacja —  
gdy oni bumelują lub nabijają 
własną kabzę, oszukując pań­
stwo i nas —  my musimy pra­
cować i za nich i za siebie po­
nosząc dodatkowo jeszcze straty 
finansowe.

Kontrola tego stanu rzeczy leży 
nie tylko w  gestii kierownictwa, 
m istrzów i brygadzistów. N a j­
większa odpowiedzialność spo­
czywa na nas wszystkich. Sami 
w iem y ' najlepiej kto jest noto­
rycznym bumelantem, kto jest

naprawdę chory i  wymaga tro­
skliwej opieki lekarskiej. W  na­
szym gronie potrafim y bezbłęd­
nie rozpoznać naciągaczy i law i- 
rantów nie przestrzegających dy­
scypliny —  zarówno tej form al­
nej, Rozumianej jako praca 
w  określonych godzinach, jak  
również dyscypliny, która po­
winna wynikać ze świadomie 
kształtowanych cech soojalistycz- 
ncj postawy pracownika i  czło­
wieka. I  dlatego od wszelkich 
przepisów, zarządzeń i poleceń 
my sami swoją postawą zawo­
dową i społeczną powinniśmy 
dawać przykład jak, trzeba pra­
cować. Dlatego musimy troszczyć 
się o to, by w  naszym gronie 
było takich ludzi jak  najmniej. 
Ludzi tych nie można jednak 
eliminować bez zastrzeżeń. T rze­
ba im wskazywać sposoby, właś­

ciwego postępowania, trzeba
uczyć i wychowywać, wpajać
powszechnie przyjęte zasady
i normy postępowania. W  pro­
cesach produkcyjnych obok w y ­
konania zadań bardzo istotnym 
czynnikiem jest .wychowanie 
przez pracę, wychowywanie 
w  zespole. Atmosfera dezaproba­
ty jaką wytworzym y wokół ludzi 
nie stosujących się do przepisów 
dyscypliny potrafi wychowywać 
równic skutecznie jak  wszystkie 
inne czynniki, a niejednokrotnie 
może być bardziej odczuwólną 
niż konsekwencje dyscyplinarne 
—  nagany, upomnienia i potrą­
cenia z wypłaty. Pamiętajmy, że 
wspólnie pracując musimy także 
wspólnie kształtować nasze po­
stawy.

kazania frontów  innym 
brygadom. Najw iększy 
stopień trudności ma do 
pokonania brygada Pawła 
Chabrasia, której pracę 
komplikuje złe rozwiąza­
nie konstrukcyjne stropu 
szczelnego kotła. Wszyst­
kie niezbędne rusztowania 
dla brygad montażowych, 
spawaczy i ekipy badania 
spoin sprawnie przedstawia 
brygada Mariana Żmudy.

Przed załogą Odcinka 
niełatwy i czasochłonny 
egzamin —  przekazanie 
wszystkich zespołów części 
ciśnieniowej inwestorowi 
—  pod kątem jakości mon­
tażu i  Rejonowemu Dozo­
row i Technicznemu 
w  zakresie jakości spawa­
nia i  prób. -

K ierownik Odcinka I 
„Beton:Stalu”  —  Tadeusł 
Dzieniszewski —  mówi, że 
nawet najsilniejsze mrozj 
nie spowodowały przerwa­
nia robót przy obudowie 
rozdzielni i bloku IX . W y­
konująca obszywkę i  
blachy falistej 7-osobowa 
brygada Tadeusza Boguc­
kiego nie zeszła z ruszto­
wań nawet gdy tempera­
tura spadła do — 20°C. Ty 
przykład jak odpowiedzial­
nie traktują swoją pracę 
ludzie młodzi —- nikt w 
brygadzie nie przekroczył 
30 lat. N ie skapitulowały

przed zimnem także bry­
gady: ciesielska Mariana
Jarosińskiego, wykonująca 
fundamenty pomp wody 
zasilającej i Antoniego 
Gizy, której dziełem są 
szalunki faundamentów 
pod wentylatory powietrza. 
Z  zakresu robót „Beton- 
Stalu” pozostało jeszcze 
dokończenie czopucha elek­
trofiltrów . Wymaga to wbu 
dowania 50 tys. szt. cegły- 
Trzeba też dokończyć la- 
strico w  nastawni, a na 
zawnątrz fundamenty pod 
wentylatory spalin, co 
umożliwi „Energomontażo­
w i”  poprowadzenie toro­
wiska dla dźwigu.

Budowlani odczuwają 
brak żwiru odpowiedniej 
jakości i stali zbrojenio­
w ej. Sądzimy, że decyzje 
podjęte na naradzie przed­
stawicieli dyrekcji i orga­
nizacji polityczno-społecz­
nych przedsiębiorstw w y ­
konawczych —  w  dniu 
20 bm. —  pozwolą na po­
myślne rozwiązanie na j­
bardziej aktualnych na bu­
dowie tematów —  zatrud­
nienia, dostaw urządzeń, 
materiałów i sprzętu.

(lc)

„iiu du jen tii €lektrouf*iię“ 3
i lakierów, w  której po za 
kończeniu inwestycji pra­
cował jako główny ener­
getyk. Po czterech latach 
przybył do Kozienic i roz­
począł pracę w  zakładach 
mebli. Inspektorem nad­
zoru w  Elektrowni „K ozie­
nice” został w  1970 roku.

Partyjne życiorysy

Związałem sią z  partią...
...i z energetyką, oby- okres pracy organizacji ności i  pracy przy odbudo- ... , ... , . ,

dwie te decyzje były słusz_- młodzieżowych jedno nie wie. Były to także lata 
ne i obydw ie w yw arły może pozostawiać wątpli- trudne, lata wielu wyrze- e budowę 
wpływ  na m oje życie — wości —  były to lata trud- czeń i nauki podejmowanej _  7 'w .. , . .
tak właśnie powiedział mi ne, ale my wtedy byliśmy mimo braku podręc^iików. ^ a^|>a ® ^ Łr«w n i i
tow. Marian Ciupa w  kilka pełni zapału, inicjatywy. Dzisiaj młodzieży majacej p i.z(ide ws:zystlnm członko 
dm po skromnej, ale bar- Nieomalże gołymi rękami niemalże wszystko, czym *  „  7 
dzo wymownej w  swym chcieliśmy budować nową powinien dysponować mło- z
znaczeniu uroczystości w  Polskę. Nikt nikogo nie dy człowiek w  nauce i pra- “  in d ^ n ,> 7vrh f  
K Z  PZPR. Z okazji dwu- pytał -  kto to ma zrobić? cy wydaje się, że jest to c L n i Ż T  m e^ e tyk i' 
dziestopaęciolecia przyna- —  każdy z nas zdawał historia. I tak faktycznie ™ erg£ tĴ
leznosci do partii otrzymał sobie sprawę, że tylko od jest, ale jest ona napisana ^07 Lpm w nićtw a nartli 
gratulacje i życzenia, były nas zależy w  jakim  kraju przez setki i tysiące zetem- £ , i.adaT e n w ™  
tez kw iaty i interesujący będziemy mieszkać, jaką powców organizujących C7V.na ni a J uLnm ek 
album, ale dla tow. Ciupy przyszłość stworzymy so- nauczanie, podstawowe, k yord! L uie ie ; 
najbardziej liczył się fakt, bie i naszym dzieciom.' wędrujących od wsi do wsi , ° 0 SJktvwneeo działania 
ze pamiętano o jego jubi- Były to lata ogromnej i przekonywujących chło- J 3 . b v łv [L  możliwe 
1 o uszu. spontaniczności, pracy nie- P°w  do nowej władzy, do • - nolitvczno-ffo-

Działalnosc polityczno- jednokrotnie przekraczają- nowych metod i środków
społeczną rozpoczął jako cej nasze możliwości, ale pracy. Czasami spotyka- hez (W sreW ki
młody chłopak. Już mając zawsze wykonywanej naj- liśmy się z biernością, .
16 lat wstąpił do Związku lepiej jak tylko potrafi- czasami z poparciem, a . , •
Walki T\/ri^a„„u _ ____ „„„..„w,; wieiuMłodych,

nie jest m ożliwy rozwój 
dziedzin naszego

przyszła działalność w  w  pamięci ’  ciężkie "lata nością. Trzeba było tłuma- dow ied lN m ^n aszeao 0 za* 
ZMP, a następnie w  ZMS. okupacji, dla każdego'z nas czyć, przekonywać, używać “  7dvscvnlino

* • miało wymownych argumentów. zay^ypnno

potem liśmy. Każdy z nas miał czasami nawet z agresyw- 
w  w  pamięci ciężkie

. , Bez WZględu na fo, słoWO patriotyzm miaiO » .u ~ w u ju i  aisum cuww. j „HnrmnWlTinlrinśr'.
jak kto wspomina tamten wymowę autentycznej wól- Nie zawsze nasze agitacje wanla oapowieaziamo

kończyły się dla nas po 1 z pewnością jeszcze me 
raz potrafim y sprostać

powracaliśmy ,po Ogromnym  wymaganiom
^ stawianym przed załogą

T T  • • 11„Kozienic .

Marian Ciupa
Fot. K . TR YPU C

myślnie, ale w tedy pełni 
uporu
jakimś czasie, by na nowo 
podejmować rozmowę. W y­
daje mi się, że wielu tych 
cech brakuje dzisiejszej 
młodzieży —  chyba zbyt 
lekko przychodzi im  osiąg­
nięcie tego, co dla nas było 
niedościgłe i chyba zbyt 
lekko przyjm ują całe ży­
cie. N ie znaczy to oczywiś­
cie bym uważał, że po­
winni przejść tę* samą 
drogę rozwoju, jaką my 
przeszliśmy —  w  końcu 
naturalną1 rzeczą jest, że 
chcą i żyją od nas w  w ięk­
szym dostatku, -ale nie 
może to być równoznaczne 
z łatwizną.

Tow . Marian Ciupa pra­
cę zawodową rozpoczął 
w  1950 roku w  Pionkach, 
w  „Bronicie” , tam ukoń­
czył technikum i tam też 
w  1953 roku wstąpił do 
partii. Już jako członek 
partii dostał polecenie 
zorganizowania kola ZMS 
w  siłowni i po wywiązaniu 
się z tego zadania zakoń­
czył tym samym swoją 
działalność w  organizacji 
młodzieżowej. Jego dalsza 
praca-partyjna wiązała się 
z kolejnym i organizacjami 
partyjnymi w  zakładach; 
w  których podejmował 
pracę —  w  budowanej 
w  P ilaw ie fabryce farb

got.

Prawie wszvstko o esperanto

Czy wiecie,że...?
...pierwszy podręcznik gesperanto „Kastelo de

języka esperanto ukazal£j,Prelongo” (Zamek Prelon- 
się 14 lipca 1887 rokuL go) ukazała się w  1907 r.,
w  Warszawie i nosił tytuł autorem je j był Francuz
„Język międzynarodowy” ; -'Henri Vallienne;

...twórcą języka esperan- ...pierwszą na świecie 
to był warszawski okuli- operą w  całości wystawio- 
sta —  - poliglota dr Lud- ną w  przekładzie espe- 
w ik Zamenhof (1859— ranckim była „Halka”  Sta- 
1917); autor wydał swój nisława Moniuszki, przed- 
podręcznik pod pseudo- stawiono ją  uczestnikom 
nimem „D r Esperanto”  Światowego Kongresu
(znaczy: mający nadzieję); Esperantystów w  1912 r. 
od psudonimu tego wziął w  Krakowie; 
z czasem nazwę sam
język;

...pierwszy znaczek pocz-

...pierwsze na
korespondencyjne

swiecie
kursy

- 1̂  esperanta systemem NON
towy z tekstem w  języku
esperanto wydano w  roku k P °  / L  k
1Q9S nr 7!iirinTlrii RnU -rion . SKa> n a  t e6 °  i y P u  K U rS y1925 w  Związku Radziec­
kim; zapisy przyjm uje się co­

dziennie i codziennie nowa 
pierwszy Św iatowy grupa rozpoczyna naukę 

Kongres Esperantystów (informacje: Polski Zw ią- 
odbył się w  roku 1905 zek Esperantystów, ESPE- 
w  Boulogne sur M er w e R A N T O  NO N STOP,
Francji; do chwili * obecnej ul. Jasna 6, 00-013 W ar- 
odbyło się 61 takich kon- szawa);
gresów, w  tym Cztery ...pierwszym utworem 
w  Polsce, a najbliższy od- poetyckim przetłumaczo- 
będzie się w  końcu lipca nym na esperanto była
br. w  Islandii; „Zam ieć”  A . Puszkina

...pierwsza powieść ory- (1888 r.), tłumaczem był
ginalna napisana w  języku (Dokończenie na str. 4-ej)

1— "

Wielka O r g a n i z a c j a  G o s p o d a r c z a  w b u d o w n ic tw ie

Zbrojarz -  zawód męski?
Uruchomiona na budo­

wie „Kozienice” centralna 
zbrojarnia tym  różni się od 
innych zakładów tego typu, 
że zatrudniono tu kobiety.
Rąk do pracy wciąż bra­
kuje eksperyment jest więc

fednak^radzą1 soble^w tym montażu” mężem, mieszka męża poznała w  autobusie kierownictwo okazuje im 
cipżkim fncHii io? w  Świerżach. Dzieci prze- pracowniczym. Mieszkają wyrozumiałość i pomoc,

bywają u teściowych. Co niedaleko od siebie. Drugi
Nasze rozmówczynie to: tydzień wyjazd do jednego rok dojeżdża z W oli Go- Chwalą warunki praęy

Henryka Gawlikowska, z nich. W  przyszłym roku ryńskiej. . w  nowej zbrojam i niepo
Bogumiła Kalbarczyk, Ire- syn idzie do szkoły więc równywalnie lepsze niż
na Majewska, Zofia Mo- zadecydowali o zabraniu . W  zbrojam i tną drob- w  dawnym zakładzie, gdzie 
skal, Maria Pionka, Alek- go do Świerży. niejszą stal i wiążą ele- trzeba było palić w  piecu,
sandra Sąpor, Leokadia menty siatki zbrojarskiej, a nie zawsze było czym
Suwała. Henryka: od 4 lat co- wykonują też szereg prac

Droga do poprawy 
efektywności

Z dniem 6 stycznia br. niane będą przedsiębior- inwestycje odtworzeniowo- 
weszła w  życie Uchwała stwa w  budownictwie jest modernizacyjne i na przy- 
Rady Ministrów nr 4, pre- produkcja dodana i zysk, rost zapasów. Takie po- 
cyzująca zasady zmodyfi- a w ięc tym samym w yeli- traktowanie zagadnienia 
kowanego systemu ekono- minowany zostanie do- rentowności zobligowało 
miczno-finansowego orga- tychczas sto’sowany m ier- także autorów zasad WOG 
nizacji gospodarczych w  nik brutto, czyli przerób, do określenia stopnia uza- 
budownictwie. Jej wpro- Oznacza to, że przedsię- leżnienia ceny dla produ- 
wadzenie związane jest biorstwo będzie oceniane ćenta od ceny podstawo- 
z określonymi nadziejami: tylko i wyłącznie według wych środków produkcji, 
nowy system WOG jaw i efektów  jego własnej pra- a więc do zapewnienia 
się iw św ietle przyjętych cy, bowiem produkcja do- elastyczności cen produk- 
zasad jako instrument po- dana — nowy miernik —  cji. Resorty zostały upo- 
prawy gospodarności, ja- jest_ niczyim innym jak ważnione do stosowania 
kości oraz dyscypliny właśnie przerobem czyli mnożników określających 
realizacyjnej, jednym sło- produkcją globalną, ale zmianę cen obiektów sto- 
wem służyć ma poprawie pomniejszoną o koszty zu- sownie do zmiany ceń 
efektywności podejmowa- żyłkowanych w  procesie środków produkcji, które 
nych inwestycji. inwestycyjnym materiałów to mnożniki stosowane bę

Podstawowymi miernika- i środków produkcji. Jest dą w  przypadku, gdy zmia 
mi, według których oce- to więc instrument zainte- na kosztów będzie stanowić

resowania przedsiębiorstw różnicę nie mniejszą niż 
rzeczowym i celowym sto- i®/„. Równocześnie cena 
sowaniem materiałów, staje się czynnikiem bez- 
urządzeń i maszyn, któ- pośrednio zależnym od ja ­
rych wartość w  sposób kości wykonanych prac 
bezpośredni wpływać bę- uwzględnionej przy wyko- 
dzie na wypracowany fun- naniu zadań ilościowych, 
dusz plac. Jeżeli w  do- Wykonanie rzeczowych 
tychczasowym > systemie planów w  dalszym ciągu 
wysoka materiałochłonność będzie obowiązywać jako 
produkcji powodowała nie- miernik, od którego uza- 
zasłużony wzrost środków leżnione będzie tworzenie 
płacowych, to w  chwili funduszu premiowego i 
obecnej je j nadmierny po- wypłata premii, zaś w  ra- 
ziom powodować będzie mach dyspozycyjnego fun- 
obniżenie pozostającego w  duszu płac utworzony zo- 
dyspozycji funduszu płac. stanie fundusz preferen­

cyjny wiążący stronę efek-

. . . dziennie pokonuje 60-kilo- pomocniczych, przejęły na ^  ^
IRENA, w  zbrojam i pra- metrową trasę do pracy, siebie obowiązek sprząta- mają skromne^

cuje 5 lat. Chociaż zupeł- pracuje w  „Beton- nia zakładu. Praca nie jest P °Prawa jakości posiłkow
19 .w y ąTda i est Stalu” . Mieszkają u ma- lekka. A le  —  jak zapew- 

matką 12 letniego Janusza my > ma Irena —  żadnej się nie ^ robocze z pięcio-
i 7-letniej Bożeny. Miesz-. .  ______ bój-. Satysfakcjonuje je  ma Sądzimy, że
ka w  Mariampolu. Do pra- A LE K SAN D R A : pracę na fakt,’ że skutecznie mogą t-pYiT
cy wyjeżdża o 5.30, z po- budowie rozpoczęła jako wpływać na sytuację ma- p J !
wrotern w  domu jest tuż sprzątaczka, z  chwilą pow- terialną rodziny. Przy w y  J ‘ C
przed 18.00. stania zbrojam i zmieniła chowaniu dzieci i prowa- Trudno   jak kiedyś

LE O K A D IA : w  zbrojam i zawód. Mieszka w  Mariam- dzeniu gospodarstwa nico- w  pj-zypadku traktorzystek 
Pracuje 5 lat; tu poznała P ° lu- Samotnie wychowuje ceniona jest dla nich po- np. _  dopatrywać się 
swojego męża. M ają syna dwoje dzieci, w  czym po- moc babci. Przyznają, w  podjęciu tej właśnie 
Roberta. Mieszka w  Czar- maga je j, nie ciesząca się że przyjeżdżają z pracy pracy romantycznych po- 
bej. Dojazdy i praca po- najlepszym, zdrowiem, zmęczone i praktycznie budek. Wszystkie panie 
chłaniają je j również po- maŁka. domem mogą się zajmować dopiero tu na budowie
had 12 godzin na dobę. „ t • . ? . . _  zdobyły zawód. N ie mają

7 h e t  a • - , » ( „ •  M A R IA : do pracy w  w  soboty 1 niedziele. Bry- żądnego innego fachowego
snhW 5 łat “ i  Za zbr°ijami skierował ją  gadzista Marian Cybulski przygotowania. Obowiązki
jnr„ ; ™ pracujący na budowie cio- podpowiada, < że w  przy- traktują jednak uczciwie,
Jarm, poprzednio pracowa- tecznv brat Bvło to dwa .. . , , . . .
ja w  hotelach. Praca była L ta  temu Że względu na* padku pilnych robót zosta'  rzctelmc’ Pomagają w
lżejsza, ale zarobki niskie, korzystne zarobki porzuciła J3 w  pracy po zakończeniu adaptacji nowo zatrudnia-
Właśnie w róciła  z bezpłat- pracę w  szwalni. Mieszka dnia roboczego. Mają nym koleżankom, są zdy-
skiego U JejPUcórecz^a^ ma POC* n*cm‘ Banna. z pewnością więcej trosk scyplinowane. Za to wlaś-
2 lata, syn —  6. Wraz BO G UM IŁA: za kilka rodzinnych niż mężczyźni, nic należą im się słowa
z pracującym w  „Energo- dni bierze ślub. Przyszłego w  krytycznych sytuacjach uznania i szacunku.

Równocześnie nowy sys­
tem zapewni odpowiedni tywn ości ową z zadaniami 
poziom środków płacowych preferowanym i np. z ter- 
w  fazie rozpoczęcia prac nimowoscią  ̂ oddawania 
wykończeniowych, która obiektów do użytku, 
w  dotychczasowym syste- Jakie w ięc korzyści bę-
mie zawsze oznaczała obni <jzie miało zastosowanie 
żenie podstawy obliczenia w  praktyce zasad zmodyfi- 
dyspozycyjnego funduszu, kowanego systemu WOG? 
Produkcja . dodana będzie przede wszystkim jego 
także pomniejszana lub po działanie będzie obligo- 
większana o opłaty i obni- wało przedsiębiorstwa bu- 
żenda wyrównujące ren- downiotwa do obniżenia 
towność przedsiębiorstwa, kosztów materiałowych i 
Ięh stosowanie uzależnione oszczędnej i celowej go- 
będzie od stosowanych spodarki sprzętem, troski 
technologii, wyrównywać 0 jakość i terminowość od­
będzie start poszczególnych dawanych do użytku 
przedsiębiorstw, a także obiektów, a więc przedsię- 
jedrioznacznie preferować biorstwo rozliczane według 
przechodzenie do stosowa- rzeczywistych, społecznie 
nia tańszych rpzwiązań. uznanych wyników pracy 

Drugi główny miernik jest zainteresowane w  
wyników stanowić będzie podnoszeniu efektywności, 
zysk, jako podstawa nali- przeciwdziałaniu marno- 
czania premii dla kierów- trawstwu i  wykrywaniu 
nictwa i pracowników sa- ■wszelkich rezerw  w  sferze 
modziełnych, z którego swej działalrj ości. 
tworzony będzie fundusz
rozwoju przeznaczony na t.



4 „tiudujeintę €leUtroM*tiię“

SROKI W  STOŁÓWCE

Z  niepokojem obserwu­
jemy, że od pewnego czasu 
w  stołówce a konkretnie 
w  pomieszczeniach sani- 
tamo-higienicznych giną 
wszelkie błyszczące „dro­
biazgi”  — wykręcane są 
krany, zdejmowane ba­
terie, demontowane łań­
cuszki do rezerwuarów. 
Gdyby nie nadmiar prze­
bywających tam ludzi 
Okruchy byłyby skłonne 
sądzić, że w  stołówce za­
gnieździły się sroki —

i
relacji, co obiektywnie 
stwierdzamy pozwala się 
domyślać, że autor ma nie­
wielką maturę.

CHLEB D LA  K O N IA

„N IEM O W LĘ 

TEZ C ZŁO W IEK "

ZNOW U 

O NAS N A PISALI..

Podjęta przez „Kobietę Dziennik Wieczorny
i Życie”  akcja spotkała (nr 42 z br.) poinformował 
się w  Kozienicach ze zro- bydgoskich czytelników, że 

ptaszki szczególnie łase zumieniem. Sklep z zabaw- do „Kozienic” : „P raw ie  co 
na różne błyskotki. A  tak kami wyposażono w  gaz do godzinę wjeżdża pociąg 
mamy pewność —  niestety, zapalniczek. I  dobrze, jak z węglem  którego pale- 
zresztą —  że sprawcami ktoś maluchowi kupuje niska kotłów „połykają”

już zapalniczkę do zabawy 16 tys. ton na dobę” ., 
powinien być konsekwent­
ny i  zapewnić je j nieza­
wodność działania.

Monitujemy, apelujemy, 
zabiegamy, a pojemniki na 
suchy chleb i  cała nim go­
spodarka, wołają o pom­
stę przynajmniej do w y­
działu , gospodarki żyw ­
nością Urzędu Miasta 
i Gminy. Po wyczerpaniu

demontażu są sami pra­
cownicy korzystający z po­
siłków w  stołówce. A  fe, 
nieładnie!

Możnaby powiedzieć, że 
ten pociąg ma kotły wprost 
nienażarte. Dalszy ciąg

wszystkich dróg perswazji 
i „chodów” do zajęcia się 
sprawą obligujemy wszyst­
kie gospodynie w iejskie 
i miejskie, zwłaszcza te 
nijakie.

Piórem felietonisty

Cudo w kasku

(c)

S il
DYiA &ŁOWA WVtVłAX>ty ’ 

G& a102 £ PM  A/ĄZ>Y& 
p eA cę  s z c z ę ś c ie m  ?

Kącik
fila te lis ty

OLIMPIJSKIE TROFEA

Czy wiecie, że.. •  •

(Dokończenie ze str. 3-ej) esperanto jest często jed- 
Polak Antoni Grabowski, nym wspólnym językiem ;
który w  kilka lat później 
przetłumaczył na esperan­
to i wydał całego „Pana 
Tadeusza”  A . Mickiewicza;

...po raz pierwszy za­
czął wykorzystywać espe­
ranto w  turystyce f  rancuski 
„Touring Club”  (1900 r.), 

...pierwsza gazeta w  ję- obecnie w ie le  instytucji
zyku esperanto „La  Espe-' i biur podróży praktycznie
rantisto” zaczęła ukazywać stosuje w  swojej działał- 
się w  roku 1889 w  Norym- n0SC1. ’ Z
berdze; m- łP' °.ST ”Gr°rriada”

w  Szczecinie i BZTM
...pierwsze małżeństwo „Juventur” w  Bydgoszczy;

międzynarodowe w  języku ...pierwszy na świecie 
esperanto zawarli w  roku pei^y kurs esperanta na

Szwed p }ytach „Cu v i parolas1899 w  Turku
S. Blomberg i Finka Esperante?”  A . Pettyna
V. Langlet; obecnie co ro- wydaIa )>Wiedza Po
^ ;„n^„;fik  wszechna”  w  koprodukcji
,. z „Polskim i Nagraniami” ;staje w iele par m iędzyna­
rodowych, dla których
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...pierwsze audycje ra­
diowe w  języku esperanto 
nadano w  Newark (1922) r.) 
w  USA i w  Londynie; 
obecnie 17 stacji radio­
wych nadaje regularne 
audycje w  tym języku, 
m. in. trzy półgodzinne 
audycje w  programie dla 
zagranicy nadaje Polskie 
Radio (największą popu­
larnością słuchaczy cieszy 
się audycja o godz. 23.30 
czasu letniego nadawana 
na fa li średniej 200 m. =» 
1502 KHz;

...pierwszą powieścią w  
nagraniu kasetowym bę­
dzie „Faraon” Bolesława 
Prusa, który nagrywa 
obecnie Polski Związek 
Niewidomych; całość na­
grania składać się będzie 

. z 39 kaset godzinnych.

je  bowiem ich zdaniem, 
że zamiast znaczków zbie- 

T rw ają  przygotowania do rać się będzie stemple lub 
olimpiady w  Moskwie, okolicznościowe kasowniki. 
Organizatorzy igrzysk nie W alory tych zbiorów będą 
zapomnieli również o licz- mniej ciekawe, bo zabrak- 
nej, światowej rzeszy fila - nie im nie tylko kolory - 
telistów. Niedawno w  styki ale także zapewne 
Związku Radzieckim emi- i ciekawych tematów, 
towano pierwszą serię
znaczków związanych te- Optymiści są zupełnie 
nautycznie ze zbliżającą się innego zdania. N ie prze- 
olimpiadą. Posiadanie peł- czą, że automatyka będzie
nej emisji będzie zapewne 
dążeniem większości ko­
lekcjonerów.

KRES EMISJI 
ZNACZKÓW

Futurologia nie ominęła 
również filatelistyki. Coraz 
częściej w  światowej pra­
sie specjalistycznej uka­
zują się rozważania nad

odgrywała dużą rolę, ale 
przecież jest stosowana już 
dzisiaj i nie zagraża ogra­
niczeniem emisji znaczków. 
Poza tym żadne państwo 
nie będzie się (pozbywało 
nie bagatelnych w  końco­
wym  efekcie dochodów 
płynących z drutowania 
i rozpowszechniania znacz­
ków. A  nie należy też za­
pominać, że znaczek speł­
nia także dużą rolę kultu­
ralną i społeczną, propa-

Podobno kobiety przebo­
jem  dążą do zawładnięcia 
wszelkimi funkcjam i i opa­
nowania zawodów uważa­
nych do te j pory za typo­
wo męskie. Podobno świa­
tu zagrażają tragiczne 
skutki fem inizacji, wynika­
jące z rozpoęzętego kiedyś 
i z powodzeniem konty­
nuowanego przez co bar­
dziej agresywne panie ru ­
chu sufrażystek. Wszędzie 
te baby! —  jak był zawołał 
kiedyś pewien dziadek, 
którem u pani fryzjer o 
m ilim etr za krótko przy­
strzygła sumiasty wąs.

wrzaski i piski gromady 
koczkodanów wykrzywia­
jących się przed widzami 
w zoo.

— oOo—

Pań nie brakuje także 
i na naszej budowie. Fak­
tem dla wszystkich oczy­
wistym jest, że prowadzą 
one prace biurowe, skrzęt­
nie liczą ile zarobiliśmy, 
podsumowują długie ko­
lumny cyferek, bandażują 
skaleczone palce i dzielnie 
bronią szefów przed natar­
czywością interesantów. 
I

Podobnie postępują tak­
że niektórzy bywalcy sto­
łówki. Przed i po obiadku 
wysiadują godzinki na 
parapetach okiennnych w 
hallu na parterze i prze­
rzucając się słówkami 
dalekim i od poprawnej 
polszczyzny, a żywcem 
wziętymi z brukow ej ła­
ciny zaczepiają pracownice 
udające się na obiad. Bied­
nym pozostaje \ tylko u) 
miarę szybka ucieczka 
przed głupawymi uwagami. 
Zastanawiające, że pano­
wie ęi nie śpieszą się do 
pracy marnując bezuży­
tecznie czas.

— oOo—

Jeżeli uznacie, że miniony 
Dzień Kobiet był dobra 
okazją do podejmowania 
zobowiązań to ja proponuj? 
dla panów z budowy az

nikogo to specjalnie nie dwa. Przestańcie traktować 
dziwi. Ba, co sprytniejsi kobiety pracujące (one 
panowie opracowali własne żadnej pracy się nie b o ja ' 
metody zaskarbiania sobie jak zjawisko niecodzienne 
łask i zapewniania pomyśl- i nie Obdarzajcie ich swoja 
nej realizacji swoich uwagą w sposób niekultu- 
spraw. Potrafią  prawić ralny. Jeżeli już je  do- 
m niej lub bardziej wyszu- strzegacie i w idzicie w nici’ 
kane kamplementy i pało- nie inżyniera, kierowcę lub 
wać rączki z niskim  po- kierownika tylko słaba
chyleniem  głowy, 
gorzej jest, gdy

Nieco
któraś

niewiastę —  to raczej służ­
cie pomocą i opieką, do-

z pań okaże się nieubłaga- brą radą zawodową i wy

przyszłością filatelistyki gandową i wychowawczą 
w  roku 2000. Jedni są zda- Bądźmy więc dobrej myśli 
nia, że zmieni się je j cha- i gromadźmy nasze zbiory 
rakter, ponieważ po prostu dalej, 
nie będzie znaczków! Auto­
matyzacja poczty spowodu- A r

na i konsekwentnie prze­
strzegająca przepisy. W te­
dy na męskie usta ciśnie 
się okrzyk grom ki —  Ach, 
te baby!

Zupełnie inne okrzyki

strzegajcie się uwag, któ­
rych chcielibyście oszczę­
dzić własnym żonom  1 
dziewczynom.

Drugie zobowiązanic< 
które chciałam wam za-

i epitety słyszy kobieta proponować to ni m niej n' 
przechodząca przez teren w ięcej tylko prośba o od­
budowy. Z  różnych zakąt- robinę codziennej kultury  
ków  —  na pozór pustych —  Nie wyobrażam sob\e 
rozlegają się wtedy mało wprawdzie, że na budoUńe

al?wybredne dowcipasy, po- zapanuje istny Wersal, 
gwizdywania, a już na przydałoby się nam chybo 
pewno pani idąca w kasku wszystkim trochę więce} 
przez budowę, usłyszy gad- uprzejmości i grzeczności; 
kę na temat tego, co po- a z pewnością pracoWf10. 
winna robić w domu za- będziemy wtedy szybcM  
miast pałętać się po placu, i z większą przyjemnością

; Zachowanie męzczyzn
1dziwnie wtedy przypomina T A R K A

-

Jan W. — W  1976 roku 
zawarłem związek małżeń­
ski. Czy zakład pracy mo­
że pomóc mi i w  jaki spo­
sób w  umeblowaniu miesz­
kania?

Zgodnie z Uchwałą N r 52 
Rady M inistrów z dnia 
7 marca 1975 r. w  sprawie 
udzielenia pomocy ma­
terialnych dla młodych
małżeństw ze środków za­
kładowego funduszu so­
cjalnego <MP Nr 10, poz. 
53, zmiana M P z 1977 r.

to przestępstwo, jeżeli 
jak mam postępować, a®* 
został on ukarany?

Opisane powyżej zdarzę- 
nie wyczerpuje znamiona.

opisanego W

mężnych z ubezpieczenia 
_  _  społecznego w  razie cho-

N r 17,~póz. 97) pracownik, roby i macierzyństwa (Dz.
,  j  i  •  i  T T  rw 1 A n c  A T ł*  O A

którego rodzina korzysta 
z bezgotówkowego kredytu 
PK O  lub SOP na wyposa-

przestępstwa _____ _
ant. 181 § 1 kk. Jest 
występek ścigany z oskaT' 
żenią prywatnego. Należy 
wnieść akt oskarżenia 
(z opisem zdarzenia, poda 
niern ewentualnych świad 
ków) do sądu rejonowego

żenie mieszkania, udzielo­
nego młodym małżonkom, 
może uzyskać bezzwrotną 
pomoc pieniężną z zakła­
du pracy ze środków za­
kładowego funduszu so­
cjalnego jeżeli: a) zatrud­
niony jest w  uspołecznio­
nym zakładzie pracy nie 
mniej n iż 3 lata i wyróżnia 
się w  pracy zawodowej 
i społecznej, b) łączne do­
chody na 1 członka ro ­
dziny nie przekraczają 
kwoty 2.500 złotych m ie­
sięcznie. Ogólna kwota 
pomocy pieniężnej, może 
wynosić do 40% zaciągnię­
tego kredytu bezgotówko­
wego.

Maria K. —  Zachorowa­
łam w  czasie urlopu bez­
płatnego, udzielonego mi 
do sprawowania opieki nad 
małym dzieckiem. Czy 
przysługuje mi zasiłek 
chorobowy?

W  myśl ant. 14 Ustawy 
z dnia 17 grudnia 1974 ro­
ku o świadczeniach pie-;

U. z 1975 roku N r 34, 
poz. 188) za okresy nie­
zdolności do pracy w  cza­
sie trwania urlopu bez­
płatnego udzielonego do

sprawowania opieki nad w  ciągu 3 miesięcy od za; 
małymi dziećmi, zasiłek istnienia konfliktu (ar. l^3 
chorobowy nie przysługuje. § 2 kk ,). Ewentualne za* 

Kazim ierz J. —  W  dniu wiadomienie organów 
12 lutego 1978 roku bez nie spowoduje ujemny^*5 
żadnych powodów, sąsiad skutków, gdyż m ateria ł 
wyzwał mnie słowami zostaną przekazane s ą d p W 1 

obelżywymi. Czy stanowi wg właściwości.


